
 

Mobilizacja kapitału na rzecz inwestycji. Banki są gotowe. Czas na nowy model 
finansowania rozwoju 

Jednym z najważniejszych wyzwań stojących dziś przed polską gospodarką jest 
odpowiedź na pytanie, jak sfinansować inwestycje, które zdecydują o jej 
konkurencyjności, bezpieczeństwie i tempie wzrostu w kolejnych dekadach. 
Transformacja energetyczna, rozwój infrastruktury, cyfryzacja, sztuczna inteligencja, 
modernizacja przemysłu czy zwiększanie potencjału obronnego wymagają nakładów 
liczonych nie w miliardach, lecz w bilionach złotych. 

To właśnie temu zagadnieniu poświęcona była debata Związku Banków Polskich 
„Mobilizacja kapitału na rzecz inwestycji. Rola banków w finansowaniu transformacji 
i długofalowego rozwoju”, która odbyła się podczas Europejskiego Kongresu 
Finansowego 2026. Dyskusję moderował prezes Związku Banków Polskich dr Tadeusz 
Białek, a udział w niej wzięli: Jurand Drop - Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Finansów, 
prof. Łukasz Hardt - członek Komisji Nadzoru Finansowego, Artur Soboń - członek Zarządu 
Narodowego Banku Polskiego, Mirosław Czekaj - prezes Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Michał Bolesławski - prezes ING Banku Śląskiego oraz Magdalena Zmitrowicz – 
wiceprezes Banku Millennium. Reprezentowali oni administrację publiczną, bank 
centralny, nadzór finansowy, bank rozwoju oraz sektor bankowy, dzięki czemu możliwe 
było spojrzenie na problem finansowania inwestycji z wielu perspektyw. 

Polska potrzebuje większych inwestycji 

Punktem wyjścia do dyskusji była diagnoza obecnej sytuacji. Polska od lat utrzymuje 
stopę inwestycji wyraźnie niższą od średniej Unii Europejskiej. W 2025 r. wyniosła ona 
około 17% PKB wobec ponad 21% w UE. Oznacza to lukę inwestycyjną sięgającą około 
170 mld zł rocznie. Jednocześnie potrzeby związane z transformacją energetyczną, 
bezpieczeństwem, infrastrukturą oraz modernizacją gospodarki szacowane są nawet na 
około 4 bln zł do 2035 r. 

Tak ogromna skala wyzwań oznacza, że finansowanie nie może opierać się wyłącznie na 
środkach publicznych czy funduszach europejskich. Konieczne staje się pełniejsze 
wykorzystanie kapitału prywatnego, a przede wszystkim potencjału sektora bankowego. 

Problemem nie jest brak kredytu 

Jednym z najciekawszych wniosków debaty było zwrócenie uwagi na rzeczywiste bariery 
inwestowania. Wbrew często powtarzanym opiniom przedsiębiorstwa nie wskazują dziś 



niedostępności kredytu jako głównego problemu. Znacznie częściej mówią o niepewnym 
popycie, zmienności otoczenia regulacyjnego czy wysokich kosztach prowadzenia 
działalności. 

To niezwykle istotna obserwacja. Oznacza bowiem, że zwiększenie akcji kredytowej 
wymaga nie tylko dostępnego finansowania, ale również stworzenia przedsiębiorcom 
przewidywalnych warunków do podejmowania wieloletnich decyzji inwestycyjnych. 
Kapitał potrzebuje stabilności, a inwestycje - zaufania do reguł gry. 

Banki chcą finansować transformację 

Podczas debaty wyraźnie wybrzmiało, że sektor bankowy pozostaje podstawowym 
partnerem finansowania rozwoju polskiej gospodarki. Banki dysponują odpowiednią 
płynnością, doświadczeniem oraz zdolnością do oceny ryzyka. To właśnie przez sektor 
bankowy przechodzi zdecydowana większość finansowania zewnętrznego 
przedsiębiorstw. 

Jednocześnie uczestnicy zgodzili się, że transformacja gospodarki oznacza pojawienie się 
nowych rodzajów ryzyka. Projekty związane z energetyką, bezpieczeństwem, cyfryzacją 
czy nowoczesnymi technologiami coraz częściej obarczone są ryzykiem regulacyjnym, 
technologicznym lub politycznym, którego banki nie mogą samodzielnie przejmować na 
swoje bilanse. 

Dlatego potrzebny jest nowy model współpracy pomiędzy sektorem prywatnym a 
państwem. 

Podział ryzyka staje się kluczowy 

Jednym z najważniejszych tematów rozmowy była architektura finansowania dużych 
projektów strategicznych. Klasyczny kredyt bankowy nie zawsze jest optymalnym 
instrumentem finansowania przedsięwzięć o bardzo długim horyzoncie zwrotu i 
podwyższonym ryzyku. 

Coraz większego znaczenia nabierają mechanizmy podziału ryzyka: gwarancje publiczne, 
finansowanie konsorcjalne, project finance, instrumenty typu first-loss oraz aktywniejsza 
rola instytucji rozwojowych, takich jak BGK, KUKE czy PFR. To właśnie połączenie kapitału 
prywatnego, publicznego i unijnego może stworzyć model finansowania odpowiadający 
skali wyzwań stojących przed polską gospodarką. 

Nie można oczekiwać więcej, jednocześnie ograniczając możliwości sektora 

Ważnym elementem debaty była również dyskusja dotycząca warunków funkcjonowania 
sektora bankowego. Banki mają być jednym z głównych filarów finansowania 
transformacji, ale jednocześnie funkcjonują w otoczeniu rosnących obciążeń fiskalnych, 
regulacyjnych i prawnych. 



Trudno oczekiwać, że zdolność sektora do finansowania wieloletnich inwestycji będzie 
rosła, jeżeli jednocześnie ograniczane są możliwości budowania kapitałów własnych. To 
właśnie kapitały stanowią bowiem podstawę przyszłej akcji kredytowej i wyznaczają skalę 
finansowania gospodarki. 

Debata pokazała, że polityka rozwojowa państwa oraz polityka wobec sektora bankowego 
powinny być prowadzone w sposób spójny i długookresowy. 

Mobilizacja kapitału na rzecz inwestycji wymaga współpracy państwa, sektora 
bankowego, instytucji rozwojowych oraz przedsiębiorców. Wymaga przewidywalnych 
regulacji, odpowiedniego podziału ryzyka oraz instrumentów, które pozwolą efektywnie 
łączyć kapitał publiczny z prywatnym. 

Jeżeli uda się zbudować taki model, sektor bankowy będzie mógł odegrać jeszcze większą 
rolę w finansowaniu transformacji i długofalowego rozwoju polskiej gospodarki. To 
właśnie ten wniosek wydaje się najważniejszym przesłaniem debaty Związku Banków 
Polskich podczas Europejskiego Kongresu Finansowego 2026. 

 


